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POŁUDNIOWO-WSCHODNIA AGENCJA P R A S O W A

ROK I LWÓW, 1 PAŹDZIERNIKA 1938 Nr 8.

Ks. gr. kat. Skorobohaty Włodzimierz, p roboszcz  
w  Z aw adce ,  pow . K ałusz w  dn. 19 s ierpnia br. w  o b ec ­
ności zg ro m ad zo n y ch  w  czasie  n ab o ż eń s tw a  w  ce rk w i 
około 200 osób, o d czy ta ł  skon fisk o w an y  list pas te rsk i  
m etr .  Szep tyck iego .

Katakumby za Zbruczem. Za Z bruczem  w z ró s ł  b a r ­
dzo w  ostatn ich  czasach  ruch  religijny. W iern i  schodzą 
się pota jem nie  w  podziem nych  k a tak u m b ach  i p rz y g o ­
to w u ją  się do św ię ta  ch rz tu  R usi-U kra iny .  N astro je  r e ­
ligijne na U krainie  są  silnie zw iązan e  z poczuciem  n a ro ­
d o w y m  ludności.

Jubileuszowe uroczystości chrztu Rusi. R uskie  u ro ­
czys tośc i  z okazji 950-lecia ch rz tu  R usi o d b y ły  się w  
Szczaw niku ,  m. Żegiestow ie , m. T yliczu  i w e  w si  An- 
d rze jów ce .

Szczególn ie  okazale  w y p a d ły  u ro czy s to śc i  w  S z c z a ­
w niku  i Tyliczu, k tó re  o d b y ły  się p rz y  m a so w y m  udz ia ­
le m iejscow ej ludności. W  S zczaw n ik u  był o b ecn y  na 
u roczys tośc i  p rezes  R S O  d r  A leksander  Chylak.

Treść m owy powitalnej delegacji rumuńskiej w Po- 
czajowie. D elegacja, w y s ła n a  w  p ie rw szy ch  dniach w r z e ­
śnia br. z C zern iow iec  p rzez  m etropo litę  B u k o w in y  W is -  
sa r iona  do m etropol. Dionizego, w  sw ojej m ow ie  powi-



talnej w y ra z i ła  „ ż y w ą  rad o ść  z rozw oju  Kościoła p r a ­
w o s ław n e g o  w  Polsce , zw ła sz c z a  ze w sp an ia ły ch  w y ­
n ików  p ra c  S tudium  P ra w o s ła w n e g o  p rz y  U n iw e rsy te ­
cie Józefa  P iłsudsk iego  w  W a rsz a w ie .  S tudium  to, w e ­
d ług  opinii de lega tów , już dziś m oże k o n k u ro w ać  z naj­
s ta rszy m i uczelniami p ra w o s ła w n y m i innych k ra jów ".

„S z lach e tn y  i ry c e rsk i  N aród Po lsk i  —  mówili d e ­
legaci —  k tó reg o  geniusz umiał zb u d o w ać  tak  im ponu­
jące państw o , N aród ten nie m oże nie w y c ią g n ąć  sw ej 
dłoni b ra te rsk ie j  do sw eg o  s łow iańsk iego  b ra ta  p r a w o ­
sław nego , lojalnego i bezw zg lędn ie  pa tr io tycznego , i nie 
może po zb aw ić  go sw e j  b ra tn ie j  pom ocy" .

T ek s t  odpow iedzi ks. m etr .  Dionizego jest jeszcze 
nam  n ieznany.

Powrót metropol. Dionizego. D nia 16 w rz eśn ia  p o ­
w róc ił  do W a r s z a w y  po m ies ięcznym  pobycie  w  k la sz ­
to rze  pocza jow sk im  m etropo lita  Dionizy.

Organizacja i otwarcie liceum prawosławnego. Dnia 
1 IX rb. M in is te rs tw o  W . R. i O. P . u tw o rz y ło  po p o ro ­
zumieniu z m etr .  D ionizym  p ra w o s ła w n e  liceum teolo­
g iczne w  W a rs z a w ie  z trzy le tn im  kursem  nauczan ia  dla 
ab so lw e n tó w  g im nazjów  now ego  typu. W  roku  b ieżą ­
cy m  zo s ta ła  o tw a r ta  k lasa  p ie rw s z a  z tym , że w  la tach  
nas tępnych  s topn iow o będą o tw a r te  k lasy  II i III.

K andydaci złożyli w  dniach 5— 9 w rz eśn ia  egzam i- 
na p rzed  kom isją  pod p rz ew o d n ic tw e m  a rc h im a n d ry ty  
T eo fan a  P ro ta s iew icz a ,  k tó ry  jes t  d y re k to re m  liceum. 
P rz y ję to  12 k an d y d a tó w .

Sądzim y, że po dymisji sw o jego  p ro tek to ra  ks. a r -  
c h im an d ry ta  P ro ta s iew icz  nareszc ie  zapom nia ł o o s ta t ­
nich czasach  poby tu  w  Rosji sow ieckiej i ze sw ej  s t ro n y  
dołoży  s ta rań ,  by  now e liceum w y c h o w y w a ło  uczniów  
w  duchu z łagodzen ia  i zakończen ia  zbęd n y ch  sporów .

Wielkie uroczystości, odbyte , jak  już in fo rm ow ali­
śm y, w  sobotę, dnia 10 w rz e śn ia  (św . Hioba) w  P o cza -  
jow skiej Ł a w rz e  in te re so w a ły  też  ż y w o  U kra ińców . W  
ich naśw ie tlen iu  na ten dzień p rz y b y ło  do P o c z a jo w a  po ­
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nad 50.000 ludzi ze w szy s tk ich  s tron  W ołyn ia ,  Polesia ,  a 
n aw e t  C h e łm szcz y zn y  i Pod lasia .  P ie lg rzy m i p rz y ch o d z i­
li w  g ro m ad ach  z procesjam i, k tó ry ch  naliczono ponad  
00. W ś ró d  ze b ran y c h  zau w ażo n o  m łodzież  z C h e łm sz ­
c z y z n y ;  mimo znacznej odległości, p rz y b y ła  g ru p a  600 
osób inteligencji i w iejskiej m łodzieży . P o d c z a s  u ro c z y ­
stości kazan ia  w  języku  uk ra ińsk im  w ygłosili  w  dw óch  
dniach ks. m itra t  H ru szk a  i ks. I). W e ły szo w sk i .

Nieoficjalny udział wzięli w  tych  u roczys tośc iach  
p rzeds taw ic ie le  ukra ińsk ie j  rep rezen tac j i  z Małopolski 
i W o ły n ia .  Dużo by ło  gości z Małopolski, a n a w e t  polska 
inteligencja z W a rs z a w y .

Rehabilitacja biskupa Antoniusza. B. o rd y n a r iu sz  
p ra w o s ła w n e j  diecezji grodzieńskiej, biskup A ntoniusz 
(M arcenko), p rz e b y w a ją c y  na pokucie w  k lasz to rze  w  
Derm aniu , robi usilne s ta ra n ia  o pozw olenie  p o w ro tu  do 
czynnej  działalności duchow nej.

J ak  wiadomo, w  roku  ub ieg łym  na sku tek  in try g  
pew nej  części ludności p ra w o s ła w n e j  w  Grodnie , pod­
t rz y m a n y c h  p rzez  g łośnego publicystę  w ileńsk iego  C a- 
ta -M ack iew icza ,  biskup Antoniusz m usia ł  ustąp ić  z za j­
m o w an eg o  s tan o w isk a  o rd y n a r iu sza  diecezji w  Grodnie. 
Syn o d  Kościoła p raw o s ław n eg o ,  w  k tó ry m  biskup An­
toniusz z a c h o w y w a ł  się n iezależnie  i b a rd zo  częs to  w y ­
s tęp o w a ł  p rzec iw k o  posunięciom  otoczenia  m etr .  Dioni­
zego, skw ap liw ie  sk o rz y s ta ł  z n ada rza jące j  się okazji 
i osadził  sw eg o  „n iesfo rnego11 cz łonka  w  D erm an iu  na 
pokucie.

P o n ie w a ż  ks. biskup Antoniusz p rz e w id y w a ł  nie­
k tó re  w y p a d k i  w  życiu  koście lnym  i o nich głośno w y ­
p o w iad a ł  s w ą  opinie n iezależną, d la tego  ogół wiernych, 
z G ro d n a  okazuje duże zadow olen ie  z tego, że m a  on 
w sze lk ie  w idoki do pom yślnej rew izji  s p r a w y  p o w ro tu  
do życia  czynnego. Ks. biskup w  sw ej działa lności z a w ­
sze p rz e s t rze g a ł  bezw zg lędne j  lojalności w  stosunku  do 
P ań s tw a .

Napaść b. posła i redaktora „Diła“. W  jednym  z pol­
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skich w y d a w n ic tw  U. N. D. A. p rz ed ru k o w a n o  p rz em ó ­
w ienie  r e d a k to ra  „D iła“ , k tó ry  zd o b y ł  się na sfo rm uło­
w anie  nas tępu jącego  w n io sk u :

„C ech ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  w schodnie j  C erk w i 
chrześc ijańsk ie j  (z jednoczonej i n iezjednoczonej) w  o d ­
różnieniu  od kościo ła  rzym skoka to l ick iego  w  p ań s t­
w a ch  katolickich jest to, że na jedną  parafię  i na  jedne­
go ks iędza  p rz y p a d a  s to su n k o w o  m a ła  liczba w ie rn y ch .  
C e rk w ie  są  liczne, ale i to najczęście j nieduże. L udność  
chce mieć c e rk ie w  blisko sw eg o  m ieszkania ,  g d y ż  ob ­
rz ąd ek  w schodn i w y m a g a  od sw y c h  w ie rn y c h  częstszej  
i d łuższej by tnośc i  w  ce rk w i i w iern i C erk w i w s c h o d ­
niej b io rą  ż y w s z y  i w ięcej bezpośredn i udział w  o d p ra ­
w ian y m  n ab o żeń s tw ie  —  inaczej, jak jes t  w  Kościele 
rzym skoka to lick im , gdzie tego bezpośredn iego  udziału 
w ie rn y ch  w  n abożeńs tw ie  w  tak  dużej m ierze  nie m a “ .

W  zw iązku  z tą  napaśc ią  na leży  p rzypom nieć  m. 
in., że :

1) nie tak  d aw n o  uk ra iń sk a  p ra sa  podnosiła  a la rm y, 
iż U krainki gr. kat. chętnie  i nagm innie u częszcza ją  do 
kośc io łów  rz. kat.,

2) w  num erze  św ią tec zn y m  z r. 1936 „N ow a Z oria“ , 
o rgan  c e rk ie w n y  ks. b iskupa C ho m y szy n a ,  poddała  w  
ar tyku le ,  pt. „Na spotkanie  bo lszew izm u"  ostrej k ry ty c e  
czasop ism o li te rackie  „N azu s tr icz“ , k tó re  „D iło“ b e z ­
pła tn ie  ro z d aw a ło  w szy s tk im  s w y m  pren u m era to ro m .

„N ow a Z oria“ u w a ż a  „N azu s tr icz“ za  moradnego 
nas tępcę  i k o n ty n u a to ra  d aw n e j  bo lszew ickiej „K ry ty -  
k i“ . W s z y s c y  w ybitn ie js i  w s p ó łp ra c o w n ic y  obu d a w ­
nych kom unizu jących  pism literackich  („N ow ych  szla- 
c h ó w “ i , ,K ry tyk i“ ) z M. R udnickim  na czele przenieśli 
się dziś do „N azu s tr icz“ . P ism o  to jes t  analogią i naś la ­
d o w n ic tw em  w a rsz a w sk ic h  „W iadom ości L i te rack ich 11, 
k tó re  p ro w ad zo n e  są  w  podobnym  duchu. P rzed m io tem  
tw ó rczo śc i  „N azustr icz"  jes t  n udny  e ro ty z m  i am ora l-  
ność. P ism o  idzie rę k a  w  rękę  i popularyzuje  m asonów , 
k ry p to sem itó w  i sem itów , bo lszew ię  i bezbożn ic tw o .
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D latego  też  „N azu s tr icz1' jes t  p ism em  szk o d l iw y m  dla 
sp o łecz eń s tw a  ukra ińsk iego , k tó rem u  p rz y g o to w u je  ro z ­
kład  in te rn ac jo n a lis ty czn y  w  duchu k u l tu ry  a n ty t r a d y -  
cyjhej, an tych rześc ijańsk ie j  i a te is tycznej.

T e i inne z a rz u ty  i u c h w a ły  k s ięży  gr. kat., w z y w a ­
jący ch  do bojkotu n iek tó ry ch  o d ła m ó w  p ra s y  u k ra iń ­
skiej, n a leży  p rzy p o m in ać  z a w sze  w te d y ,  g d y  ka to licy  
w y z n a n ia  g reck iego  zg ła sza ją  p re tens je  o n o w e  c e rk w ie  
i g d y  tendency jn ie  n aśw ie tla ją  zw y c z a je  w ie rn y c h  Koś­
cioła rz. kat.

Nie w ą tp im y ,  że za in te r tso w an e  s fe ry  kościelne b ę ­
dą po lem izow ać  z tą  k s iążk ą  U. N. D. O., m aso w o  kol­
p o r to w a n ą  w ś ró d  P o lak ó w .

P o  rozwiązaniu Sejmu. W  „D ile“ , n r  204 po jaw ił  się 
a r ty k u ł  w s tęp n y ,  k tó ry  o m aw ia  n o w ą  sy tu ac ję  po ro z ­
w iązan iu  ciał u s taw o d a w czy c h .

„U k ra iń cy  — c z y ta m y  tam  —  nie m ają  ż a d n y ch  ilu­
zji, iż R ząd  p rzy jdz ie  do przekonan ia ,  że dla u p o rz ąd k o ­
w a n ia  w e w n ę trz n e j  polskiej polityki kon ieczną  rz ecz ą  
jes t  ro z w iąza ć  p rob lem  ukraiński.  R acze j  R ząd  zo s taw i 
w s z y s tk o  po s ta rem u , dając  U kra ińcom  p ra w d o p o d o b ­
nie tak  w o lne  w y b o ry ,  jak  w  1935 r. P rz e c ie ż  s ta r a  o r ­
dy n ac ja  w y b o rc z a  obowiązuje..

„K ażdy  d o ty c h c z a s o w y  Sejm le k c e w a ż y ł  u k ra iń sk ą  
s p ra w ę  —  pisze niejaki p. ob. —  a k a ż d y  głos u k ra iń ­
sk iego  posła  b y ł  „g łosem  w o ła jąceg o  na p u s z c z y 11. O s ta t ­
ni Sejm  szczególnie  nie docenia ł  znaczen ia  ukra ińsk ie j  
s p ra w y ,  oczern ia ł  n a jw y ż szy ch  dosto jn ików , za  nic miał 
uk ra ińsk ich  przedstaw ic ie li ,  k tó rz y  w  Sejm ie zasiadali.  
S am  los zm iłow ał się nad  Ukra ińcam i, p rzec ina jąc  g o r­
dyjski w ę z e ł  sy tuacji ,  jako k o n se k w e n tn y  w y n ik  n o rm a ­
lizacji. S am o niebo z sy ła  jeszcze  jedną  sposobność  do 
ukra ińsk ie j  konsolidacji i w alk i o n a ro d o w e  p r a w a “ .

Nie głosow ać, ale być na liście wyborczej. N a o d ­
p ra w ie  F. N. J. w  Sokalu  p rz em aw ia ł  b. poseł D m y tro  
Pali jew , k tó ry  o św iad czy ł  w  s w y m  przem ów ien iu , że 
nie jes t  p ra w d ą ,  jak o b y  UNDO i FN J w a lc z y ły  z sobą
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o m an d a ty ,  p o n iew aż  FNJ nie s taw ia  s w y c h  k a n d y d a ­
tów , bo „ o rd y n ac ja  w y b o rc z a  jes t  taka, że posłem  m o ż­
na  zo s tać  ty lko  z łaski, a m y  o żadną  łaskę  n igdy  nie 
p ros i l iśm y  i p ros ić  nie b ędz iem y".  Jed n a k że  zazn ac zy ł  
m ó w ca ,  że  jes t  jedna funkcja, k tó ra  w s z y s c y  U k ra iń cy  
pow inni w y p e łn ić :  sp raw d zen ie ,  cz y  k aż d y  Ukrainiec, 
k tó ry  m a  do tego p raw o ,  jes t  w p isan y  na listę w y b o r ­
czą. „B ez  w zg lęd u  na  to —  m ów ił p. P a l i jew  —  co w y  
zrobic ie  ze sw oim  głosem , musicie dopilnow ać, ab y  
w s z y s c y  byli w p isan i na  listy, a w  w y p a d k u  n iew pisa- 
nia, rek lam ujc ie  sw oje  p ra w o " .

Dalej n a w o ły w a ł  m ó w c a  do u tw o rz e n ia  U kraińskie j 
N acjonalnej R ady , k tó ra  z e ś ro d k o w a ła b y  w szy s tk ie  si­
ły  narodu , o ra z  do czy n n eg o  udziału  w  w y b o ra c h  sam o ­
rz ą d o w y c h .

B yły  senator Ostap Łucki wycofuje się z życia poli­
tycznego i m a  się za jąć  w y łą c z n ie  reo rg an izac ją  spó ł­
dzielczości ukraińskiej.  J a k  w y k a z a l i śm y  w  polemice, p. 
Łucki nie m ógł zap rzeczy ć ,  że poszczegó lne  p o w ia to w e  
zw iązk i  spółdzie lczości ukra ińsk iej,  jak też  i spółdzielnie 
w y k a z a ły  deficy ty , s ięga jące  se tek  ty s ięcy  zł. R ó w n ież  
zw ró c i l iśm y  uw agę,  że w  poszczegó lnych  ga łęz iach  sp ó ł­
dzielczości ukra ińsk ie j  u su w a  się z k ie ro w n ic tw a  s ta ry ch ,  
a na  ich m iejsce p rzy jm uje  się m łodych . O becny  bow iem  
s tan  ukra ińsk ie j  spółdzielczości w y m a g a  zm ian  r a d y k a l­
nych  i k ie ro w n ic tw a  n iepolitycznego, co zrozum iał p. 
Łucki. P o d k re ś l ić  należy , że m ie jscow a p ra s a  po lska  s ta ­
le z w ra c a ła  u w a g ę  na n iebezp ieczeństw a, na jakie n a raża  
się p rz ez  ro zp o li ty k o w an ie  spółdzie lczość  ukra ińska .

O s tap  Łucki b y ł  po litykiem  am bitnym . O p an o w ał  
u k ra iń sk ą  spółdzielczość, b ra ta  zaś  o d k o m en d ero w a ł  do 
„S ilskoho H o spodara" ,  m asow ej organizacji  ro ln ików  u- 
kra ińsk ich .  S z w a g ra  fo ry to w a ł  na  s tan o w isk o  s e k re ta rz a  
U. N. D. O. Z asięg  jego osob is tych  w p ły w ó w  ro zsze rza ł  
się, g d y ż  d y sp o n o w a ł  on spo łecznym i funduszami spó ł­
dzie lczości ukraińskiej.  P o p ie ra n y  b y ł  też  bez z a s t r z e ­
żeń  p rz ez  otoczenie  ks. m etr .  Szep tyck iego .
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P o li ty czn ie  O s tap  Ł ucki za łam a ł się dlatego, że n a­
leżał do tych  U k ra ińców , k tó rz y  szczerze ,  choć naiw nie 
w ierzy li ,  że p rz y  p o m ocy  „B iu le tynu  P o lsk o -U k ra iń sk ie ­
go"  i innych  pism najściślej w sp ó łp racu jący ch  z U k ra iń ­
cami uda się P o lsce  n arzucić  taki ku rs  po li tyczny , jaki 
p rzed  w o jn ą  udało  się U kra ińcom  za su g e ro w a ć  Austrii. 
W a r s z a w a  i L w ó w  nie jes t  W iedn iem  i d la tego  p. Łucki 
do tego  s topnia  się zap lą ta ł ,  że te ra z  musi re z y g n o w a ć  
z polityki i p o św ięca  się ra to w an iu  spółdzielczości u k ra ­
ińskiej.

B. s en a to r  O s tap  Ł ucki n aw iąza ł  w  W a rs z a w ie  b. 
se rd eczn e  stosunki z polskimi dzia łaczam i g o sp o d a rczy ­
mi i polskimi insty tuc jam i. Z as iada jąc  w  ra d ach  polskich 
w a rs z a w s k ic h  in s ty tu cy j  g o sp o d arczy ch  poznał m. in. ta j­
niki polskiej gospodark i,  np. ek spor tow ej.  Jako  w y b i tn y  
z n a w c a  s to su n k ó w  w a rs z a w s k ic h  będzie n iew ątp liw ie  
fo r so w a n y  p rz e z  U k ra iń c ó w  do Senatu .

O ileby  p. Ł ucki w y c o fa ł  się def in ityw nie  z ży c ia  po ­
l i tycznego, U k ra iń cy  ponieśliby  b a rd zo  p o w a ż n ą  s tra tę ,  
g d y ż  jes t  on p ie rw sz o rz ę d n y m  g ra cze m  politycznym . 
M iejscow i P o la c y  z nieufnością  odnoszą  się do tej decyzji 
Łuckiego, k tó ry  pos iada  z b y t  dobre  inform acje i jes t  zb y t  
ru ch liw ym , b y  m óg ł p rzez  czas  d łu ż szy  o g ran iczy ć  się 
ty lko  do p ra c y  spółdzielczej.

C h a ra k te ry s ty c z n e  jest, że o sob is ty  przy jac ie l  O. 
Ł uckiego, zn a n y  c e rk ie w n y  pisarz , p. W e ły k a n o w icz ,  
ró w n ie ż  w ycofu je  się z polityki, jak  głosi p lo tka  na  pole­
cenie w ła d z  św . Ju ra .

P o g ło se k  na tem a t  O. Łuckiego  i W e ły k a n o w ic z a  
nie sp raw d za l iśm y .

Rusini wezm ą udział w wyborach. Ja k  inform ow ali­
śm y, w  sobo tę  dn. 24 IX 1938 odbyło  się pełne zebran ie  
k ie ro w n ic tw a  R. S. O., k tó re  uchw aliło  w z iąć  udział w  
w y b o ra c h  do Sejm u i Senatu . Sobotn ie  u c h w a ły  R. S. O. 
o s ta teczn ie  i p ra k ty c zn ie  ro z s tr z y g n ę ły  o ofercie, z łożo­
nej p rz e z  U k ra iń có w  na tem a t  zbliżenia się R usinów  i 
U kra ińców .
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T ak  dyskusja ,  jak  i u c h w a ły  sobotnie  udow o d n iły  
niezbicie, że Rusini po z l ikw idow aniu  g ru p y  posła  B a ­
czyńsk iego  i dyr.  Ś leziuka, w sp ó łp ra cu jący c h  z B. B. 
W . R., zas tosow ali  n a jw ła śc iw szą  tak ty k ę ,  k tó ra  zm ie­
rz a  do s y s tem a ty cz n eg o  od rodzen ia  ruchu  ruskiego.

P o  p rzeg ran e j  politycznej r. 1935, k iedy  R us inów  
nie dopuszczono do w y b o ró w ,  wzięli się oni do p ra c y  
organizacyjne j.

W  grudn iu  1936 odby ł  się zjazd R usinów . Zjazd w y ­
padł okazale. J a k  w ó w c z a s  in fo rm ow ała  po lska  p ra s a  —  
zjazd zap o czą tk o w a ł  n o w y  okres  ich o rgan izacy j  poli­
tycznej. Z likw idow ano  s ta ry c h  dz ia łaczy ,  a w ła d z ę  o r ­
ganizacji po litycznej objęli m łodzi dzia łacze , z k tó ry ch  
n a js ta rsz y  liczy ł la t 38.

Od tego z jazdu Rusini m ontu ją  s w ą  siłę o rg a n iz a ­
cyjną. Stali się tak  silni, że w  r. 1938 U k ra iń cy  musieli 
z a p ro p o n o w ać  im  ugodę. Dn. 24 IX 1938 r. Rusini tę o fe r­
tę odrzucili.

Z azn aczy ć  należy, że ru sc y  d z ia łacze  R. S. O. z d a ­
li pe łny  egzam in w y ro b ien ia  politycznego. P r z e z  ca ły  
czas  normalizacji po lsko-ukra ińsk ie j  nie dali się s p ro w o ­
k o w a ć  i nie z rezy g n o w a li  z zasadn icze j linii lojalnego 
u s to su n k o w an ia  się do P a ń s tw a  i N arodu Polsk iego .

W iele  też  spokoju okazali na  te ren ie  ruskiej in s ty ­
tucji „N arodnego  D om u“, gdzie w iele  tak tu  po li tyczne­
go w y k a z a ł  p rezes  R. S. O. dr  C h y lak  i rów nie  p ra c o ­
w i ty  inż. O. Ł ucyk.

D ecy z ja  R u s in ó w  o wizięciu udziału  w  w y b o ra c h  
jak  najp rzychy ln ie j  oceniona zo s ta ła  p rzez  m ie jscow e 
sp o łeczeń s tw o  polskie.

Delegat Zemelnego Banku Hipotecznego — d r W o ­
łoszyn , n iedaw no  m ian o w an y  sy n d y k iem  tej instytucji,  
w chodził  w  sk ład  ukra ińsk ie j  delegacji, k tó ra  p rz e d s ta ­
w iła  P . P re m ie ro w i  na jnow sze  p ro śb y  U kra ińców .

Sprostowanie Zemelnego Banku. Z kół zb liżonych 
do banku  informują, że Z em elny  B ank  p rz e s ła ł  sp ro s to ­
w anie  jako odpow iedź  na  a r ty k u ł  dyr.  H au as iew icza
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(p rzed ru k o w an y  p rzez  P. W  .A. P . Nurt). P o d o b n o  sp ro ­
s to w an ie  nie odp o w iad a  w y m o g o m  p rzep isó w  p ra so ­
w y ch .

W yjazd delegata Rusinów do Stanisławowa na au­
diencję u biskupa Chomyszyna. R o zesz ły  się pogłoski, 
że de lega t R u s in ó w  zab ieg a  o audiencję u ks. b iskupa 
C h o m y sz y n a  w  sp ra w a c h  Zem elnego Banku.

„Diło“ publikuje wyrok, skazujący za obrazę pra­
sową. W  Nr 215 z dn. 29. IX. 1938 „D iło“ publikow ało  
p ra w o m o c n y  w y ro k ,  sk azu jący  red ak c ję  „D iła“ za  o b ra ­
zę R usina  dyr.  H anasiew icza .  W a lk a  o publikację tego 
w y ro k u  to c z y ła  się p rzez  kilka m iesięcy . W y ro k  nie zo­
sta ł  jednak  og łoszony  na  łam ach  „D iła“ ściśle w ed łu g  
p rzep isó w  u s ta w y .

Rozszerzenie akcji fałszowania nazwiska. Opinia 
publiczna polska i u k ra iń sk a  zo s ta ła  po ruszona  w ia d o ­
m ościam i ofa łszow aniu  n azw isk  n a  ś w ia d e c tw a c h  szkol­
nych. P o d o b n o  nauczycie le  U k ra iń cy  m ają  w p is y w a ć  na 
u rzęd o w y ch  św ia d e c tw a c h  szko lnych  p rzek ręco n e  n a ­
z w isk a  uczn iów  U kra ińców . Z a in te reso w an i w  p rz y sz ło ­
ści m ogą się na raz ić  na  wielkie  p rzy k ro śc i ,  g dy  n az w i­
ska  ich na m e t ry k a c h  i św ia d e c tw a c h  szko lnych  nie b ę ­
dą się p o k ry w a ły .  R ó w n ież  ak ad em icy  u k ra iń scy  p rz y  
w p isach  p rz ek rę ca ją  sw e  nazw iska .  P rzy p o m in am y ,  że 
w ielu  k s ięży  gr. kat. za  s fa łszow anie  n azw isk  na doku­
m en tach  m e try k a ln y c h  sk az an y ch  zos ta ło  p ra w o m o c n y ­
mi w y ro k a m i sądow ym i.

„Polityka U. N. D. 0 .“, ks iążka  U kra ińca, red. P o -  
ray -P e łeń sk ieg o ,  znajduje się w  ro z sp rz e d a ż y  księgarń  
polskich. P r a s a  po lska  w  d a lszy m  ciągu książce  tej po­
św ięca  w iele  recenzy j,  k tó re  —  jak to w y k a z a l i śm y  — 
nie z a w sz e  są  trafne. Nie m o g ąc  po lem izow ać z u ra b ia ­
jącym i jednostronn ie  po lską opinię dla tej książki, R e ­
d ak c ja  P. W . A. P'. „N urt“ podkreśla ,  że celem tej ks iąż ­
ki jes t  u rab ian ie  odpow iednich  n as tro jó w  dla au tonom i­
czn y ch  u ch w a ł  U. N. D. O. z dnia  7 m aja  1938 r. D o w o ­
dzi tego niezbicie p ie rw sz y  ustęp  p rz e d m o w y  p. P o ra y -
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P ełeńsk iego , k tó ry  m. in. p isze :  u c h w a ły  te „b ęd ą  m ia­
ły  w p ły w  d ec y d u ją cy  na dalsze k sz ta ł to w an ie  się u k ra ­
ińskiej polityki n a ro d o w ej w  P o lsc e “ .

W  innym  m iejscu p. P e łeń sk i  rozb ra ja jąco  szcze rze  
odsłan ia  sw e  k a r ty ,  podając, że „zad an iem  tej publika­
cji jest rzucić —  z uk ra ińsk iego  s tan o w isk a  —  snop ś w ia ­
tła  na  za w i ły  splot s p ra w  i p ro b lem a tó w , z a w a r ty c h  w  
odnośnych  u ch w a łach  U. N. D. 0 . “ . „T ru d  au to ra  b y łb y  
w ie lokro tn ie  w y n a g ro d zo n y ,  g d y b y  b ro sz u ra  m ogła  bo--— 
dać choć trochę  usunąć  te z g r z y ty  i ro zw iać  n ieporozu­
mienia, k tó re  u c h w a ły  U. N. D. O. —  z re sz tą  s łusznie  —  
w y w o ła ły  po stron ie  polskiej".

S łusznośc i tej osta tn ie j  uw agi p. P o ra y -P e łe ń sk ie g o  
nikt z P o la k ó w  nie m oże zap rzeczy ć .

Manifestacje antypolskie i antywegierskie we Lw o­
wie. W  dniu 25 IX br. g rupa  m łodz ieży  ukra ińsk ie j  m a ­
n ifes tow ała  na  ulicach L w o w a ,  w z n o sz ąc  ok rzy k i  a n ty ­
polskie i an ty w ę g ie rsk ie ,  M anifestacje  te w y w o ła ły  obu­
rzenie  lw ow ian , k tó rz y  za jśc ia  te łączą  z au to n o m iczn y ­
mi u ch w ałam i „p ro w id u "  U. N. D. O.

Zarząd Główny „W ołyńskiego Ukraińskiego Obied- 
nania" na zebraniu , k tó re  pod  p rz e w o d n ic tw e m  posła  
T ym oszenk i  odby ło  się w  Ł ucku  dnia 4 w rz e śn ia  br., z a ­
jął się om ów ien iem  sy tuacji po li tycznej na W ołyn iu ,  
s tw ie rd za jąc ,  że położenie  po li tyczne nie p o p raw iło  się 
od ostatn iej na rad y ,  k tó ra  o d b y ła  się w  cz e rw c u  rb. 
W sk u tek  tego  nie p rzes ta ją  b y ć  ak tua lne  d o ty c h c z a so ­
w e  uchw ały ,  pos tanow ien ia  i rezolucje poprzedn ich  z jaz ­
dów . P o d k reś lo n o  ró w n o cześn ie  konieczność  specjalnej 
ak ty w n o śc i  sp o łecz eń s tw a  uk ra ińsk iego  na W ołyn iu ,  co 
p rze jaw ić  się w inno  p rzed e  w szy s tk im  w  bezpośredn im  
jego udziale w  w y b o ra c h  do sam o rząd u  te ry to ria lnego . 
S tw ie rd zo n o  z a raz em  w z ro s t  popularnośc i organizacji,  
p rz e jaw ia ją cy  się m. in. w  p róbach  zbliżenia i n a w ią z a ­
nia z nią b liższych  k o n tak tó w  ty ch  kół ukra ińsk iego  sp o ­
łecz eń s tw a  W ołyn ia ,  k tó re  do tąd  odnosiły  się do W . U.
O. z p ew n y m i zas trzeżen iam i.  Z a rząd  G łó w n y  W . U. O.
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z w ró c i ł  się ró w n o cześn ie  z ape lem  do U kr. P a r l a m e n ta r ­
nej R eprezen tac j i  W o ły n ia  w  sp raw ie  o p ra co w an ia  na 
najb liższą  sesję se jm o w ą  pro jek tu  s ta tu tu  C e rk w i  p r a ­
w o s ław n e j  w  Po lsce . W  końcu w e z w a n o  uk ra ińsk ie  spo ­
łecz eń s tw o  W o ły n ia  do za ch o w a n ia  spokoju i r ó w n o w a ­
gi ducha  o raz  zo rg an izo w an e j  w s p ó łp ra c y  z k ie ro w n ic ­
tw em  W . U. O. p rz y  zaniechaniu  w sze lk ich  n ieo d p o w ie­
dzia lnych  i szkod liw ych  p rób  jak ichko lw iek  sam odzie l­
n y ch  poczynań .

Nowe czasopismo ukr. w e Lw owie. W e  L w o w ie  z a ­
czą ł  w y ch o d z ić  m iesięcznik, o rg an  rzem ieś ln ików  ukr., 
p t . : „Nowitnij  rem ionyk" ,  bogato  i lu s trow any .

Zawieszenie działalności. S ta ro s tw o  lw o w sk ie  z a ­
w iesiło  dzia ła lność  czy te ln i  „ P ro ś w i ty "  i ko ła  Ridnej 
S zk o ły  w  C zy ży k o w ie .  Jednocześn ie  policja o p ieczę to ­
w a ła  lokale tych  organizacji ,  —  za  czy n n e  w y s tąp ien ie  
c z ło n k ó w  ty ch  to w a r z y s tw  p rz ec iw k o  m ie jsco w y m  P o ­
lakom.

Odrzucone statuty. L w o w sk ie  S ta ro s tw o  G rodzk ie  
zaw iadom iło  osobnym  pism em  Klub S p o r to w y  „ U k ra ­
ina"  w e  L w o w ie ,  jako jednego z in ic ja to rów  „U k ra iń ­
skiego S p o r to w eg o  „P ro w id u " ,  iż z a b ran ia  z a w ią z a ć  
„U kra ińsk i  S p o r to w y  P ro w id " .  G łó w n y m  m o ty w e m  jest  
to, iż w n ies ionego  s ta tu tu  nie podp isa ły  bodaj t r z y  to ­
w a rz y s tw a ,  k tó re  m ają  p ra w o  tw o rz y ć  p o d o b n y  rnię- 
d zy k lu b o w y  z w ią zek  sp o r to w y .

Język polski jako urzędowy w sporcie. Z a rząd  
L w o w sk ie g o  O k ręg u  Z w iązk u  Piłki Nożnej podał k lu­
bom  sp o r to w y m  now e za rzą d zen ia  w  sp ra w ie  ję z y k o ­
w ej.  D o ty c z y  to  k lubów  niepolskich i obow iązu je  od dnia 
og łoszen ia .  Kluby, k tó re  nie będ ą  n o w y c h  p rzep isó w  r e ­
sp ek to w a ć ,  będ ą  sk reślone  z l is ty  cz ło n k ó w  LOZPN. 
W e d łu g  tej d y r e k ty w y  k luby  m nie jszośc iow e m u szą  po ­
s łu g iw ać  się w  korespondencji  ze sw y m i w ład z am i ję ­
zy k iem  polskim  i na p ieczęciach  k lu b o w y ch  m usi b y ć  
op ró cz  n iepolskiego tek s tu  także  tek s t  w języku  polskim. 
O dnosi się to też  do a f iszow ania  spo tkań  r o z g r y w k o ­
w y c h .
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U kra ińsk ie  k luby  sp o r to w e  zap o w ied z ia ły  („Diło“ , 
n r  204), iż b ęd ą  bronić s w y c h  p r a w  języ k o w y ch ,  bo u w a ­
ża ją  te po lecenia  za  b ezp raw n e .  U s ta w a  języ k o w a  z 1924 
r. dokładnie  m ów i, z jakimi czynn ikam i m ożna  u ż y w a ć  
jęz. ukra ińsk iego  na teren ie  t rzech  po łu d n io w o -w sch o d ­
nich w o je w ó d z tw  i d w ó ch  w schodnich , w ła d z e  zaś sp o r­
to w e  nie m o g ą  zmieniać u s ta w y .  S ta tu ty  ukra ińsk ich  
k lubów  są  za tw ie rd zo n e  i m ają  usta lone pieczęcie, sw e  
n a z w y  i język . Kluby ukra ińsk ie  —  c z y ta m y  —  nie chcą  
p o s tęp o w a ć  w b r e w  s ta tu to w i  ( ! !? ) .

Słuszna uwaga. W  dziale : „Ź inocza s to r inka"  „Di- 
ł a “ zna jdu jem y  a r ty k u ł  na tem a t  m łodz ieży  do jeżdżają­
cej z okolicy  do szkó ł lw o w sk ich  porannym i pociągam i. 
Na d w o rc u  P o d zam cz e  m łodzież  ta  sp ęd za  długie godzi­
n y  na n iep o trzeb n y m  i szk o d liw y m  w y czek iw an iu .  
„ W ś ró d  zg iełku i sz tu rc h an in y  —  pisze „D iło“ —  naj­
bardz ie j  z w ra c a ją  na siebie u w a g ę  dzieci szkolne. P o ­
ciągi p rzy jeżd ża ją  tak  w cześn ie ,  że  do szk o ły  pójść nie 
m ożna, bo jeszcze zam knię ta ,  a  p rz ecz ek ać  nie m a  gdzie. 
C isną  się w ięc  dzieci w  dusznych , n iezd ro w y ch  p o cze­
kaln iach  d w o rc o w y c h .  Jedne , szczęś liw sze ,  zd o b y ły  so­
bie m iejsce p rz y  s to likach  i p iszą lub p o w ta rz a ją  lekcje 
szkolne, inne zg ie łk liw ie  sp rzecza ją  się c z y  g w a rz ą  w e ­
soło z sobą, inne... g ra ją  w  k a r ty  lub n ieraz  w  c iem nym  
kącie  zo b a czy ć  m ożna  lekcję palenia. B eznadz ie jny  
obraz ,  zm u sza jący  tych , k tó rz y  kocha ją  m łodzież  i in te­
re su ją  się jej p rzy sz ło śc ią  do za s tan o w ien ia  się g łęboko  
nad  ty m  zjaw isk iem . Jak i jes t  w p ły w  m o ra ln y  tak iego  
ś ro d o w isk a  na  m łodą  istotę, jes t  c h y b a  każdem u jasne. 
Czego  nas łucha ją  się d z ie w c z ą tk a  i ch łopczyki od s t a r ­
szy c h  ko leżanek  i ko legów  i w  ogóle w* takim  otoczeniu 
od p rz y p a d k o w y c h  sąs iadów , m ożna  się ła tw o  d o m y ­
śleć. Jak im  pokusom  podlegają, dokąd  m oże ich za p ro ­
w a d z ić  tak ie  to w a rz y s tw o ,  o ty m  i m yśleć  s traszn ie . 
A m y ś leć  trz e b a  i zna leźć  jakiś ra tu n ek  też trzeba" .

W! końcu  au to rk a  dodaje, że z a rzą d  kolei pow inien  
s tw o rz y ć  osobną  poczekaln ię  dla m łodz ieży  szkolnej
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i z w ra c a  się do kół rodzicielskich, b y  p o s ta ra ły  się o to".
Nowe ukraińskie pismo kobiece. Od 1 p aźdz ie rn ika  

m a  zacząć  w y ch o d z ić  n o w y  ukra ińsk i d w u ty g o d n ik  k o ­
b iecy  „H ro m ad ian k a“ , w y d a w a n y  p rzez  żeń sk ą  spó ł­
dzielnię w y d a w n ic z ą  „Sojuz U k ra in o k “, k tó ra  po d łu ­
gich s ta ran iach  o t rz y m a ła  pozw olenie  na  to w y d a w n ic ­
tw o. P ism o  p rzezn aczo n e  będzie  dla sfer inteligencji 
i m ieć będzie k ierunek  spo łeczno-po lityczny . D w u ty g o d ­
nik ten  p o św ięcony  m a  b y ć  zagadn ien iom  ped ag o g icz­
nym , literackim , a r ty s ty c z n y m  —  w  ogóle m a  określać  
rolę kob ie ty  ukra ińsk ie j w  zb io ro w y m  życiu  narodu  i jej 
udział w  ku ltu rze  narodow ej.

W  październ iku  pojaw i się ró w n ież  drugie u k ra iń ­
skie czasop ism o kobiece o ch a ra k te rz e  popu larnym , 
p rzezn aczo n e  w  p ie rw szy m  rzędzie  d la  w łośc ianek .

Z muzyki ukraińskiej. K om pozy to r  uk ra ińsk i  J e w -  
sew śk y j  k o ń czy  obecnie w  P a ry ż u  s w ą  operę  „W esn ia -  
n a  k azk a"  (O pow ieść  w iośniana) ,  do s łó w  Ołesia. O p e­
ra  o p a r ta  jest na m o ty w a c h  ukra ińsk ich .

P a ń s tw o w e  w y d a w n ic tw o  „ M y s te c tw o “ na  U k ra ­
inie sow ieck ie j  p rz y g o to w u je  do d ruku  z okazji 125-lecia 
u rodz in  T a r a s a  S zew czen k i  zb iór u tw o r ó w  k la sy k ó w  
oraz  w sp ó łcz e sn y ch  k o m p o z y to ró w  sow ieckich , nap isa ­
nych  do s łó w  S zew czenk i.

K om pozy to r W . B a ł ta ro w ic z  ogłosił w e  L w o w ie  w  
prasie  ukra ińsk ie j list o tw a r ty  do za rzą d u  uk ra ińsk iego  
te a tru  „N ow a scen a"  w  U żhorodzie,  p ro tes tu jąc  p rzec iw  
przem ilczen iu  jego w s p ó ła u to rs tw a  kom edii m uzyczne j  
„N eofaustiada", k tó rą  ten  te a t r  m a  obecnie w  s w y m  re ­
p e r tu a rze .  A utor listu prosi o w y łąc zen ie  ze sztuki tej 
części m uzyki,  k tó rą  0 1 1  skom ponow ał,  p o n iew aż  w  r. 
1931 b y ł  au to rem  całe j kom pozycji,  a później dodano do 
niej m u zy k ę  M. A rkasa .

O równowagę i umiar w wychowaniu m łodzieży. 
„D iło“ z dnia 11 bm. zam ie szcza  a r ty k u ł  w s tęp n y ,  po ­
św ięc o n y  sp raw ie  odpow iedn iego  w y c h o w a n ia  m łodz ie ­
ż y  z uw zględn ien iem  rów n o m iern eg o  rozw oju  jej sił fi­
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zy c zn y ch  i psych icznych .  A rty k u ł  naw iązu je  do u w a g  
znanego  zak a rp ack ieg o  p isa rza  i dz ia łacza  społecznego, 
W . G re n d ż y  - Dońskiego, w y ra ż o n y c h  na łam ach  użho- 
rodzk iego  „U kra ińsk iego  S ło w a" ,  a d o ty c z ą c y c h  n ad ­
m iernego  —  jak s tw ie rd z a  au to r  —  udzielania się m ło­
dz ieży  ukra ińsk ie j  sp ra w o m  sportu , co dla m łodzieży  
b e z p a ń s tw o w e g o  narodu, jakim  jes t  n a ró d  ukraiński, jest 
n iepożądane, bo pow oduje  n ad m ie rn ą  u t ra tę  w o lnego  
czasu, k tó ry  w e  w sp ó łcz e sn y ch  w a ru n k a c h  w inna  cenić 
m łodzież  u k ra iń sk a  na  w a g ę  złota .  „D iło“ podziela  s łu ­
szność  u w a g  au to ra ,  p rzy p o m in a jąc  m łodz ieży  u k ra iń ­
skiej jej zadan ia  w o b e c  narodu, po trzebę  n a b y w a n ia  w ie ­
d z y  n ak ład em  wielkiej ilości sił i p racy ,  co nie w y k lu cz a  
jednakże  z d o b y w a n ia  h a r tu  f izycznego  p rzez  udzielanie 
się sportom  i ćw iczen iom  cielesnym . „T y lko  p rz y  pełnej 
harm onii w  p ie lęgnow aniu  sił d u ch o w y ch  i f izycznych  

c z y ta m y  —  leży  p ew ność ,  że  m łode ukra ińsk ie  poko­
lenie będzie z d ro w e  i sp raw ied liw i nadzieje, k tó re  w  nim 
po k ład a  n a ró d “ .

Ukraińcy a Liga Narodów. Konferencja  Unii T o w a ­
r z y s tw  P rzy jac ió ł  Ligi N arodów , k tó ra  m ia ła  n iedaw no  
m iejsce w  Kopenhadze , r o z p a t ry w a ła  sp ra w ę  p ro tes tu  
uk ra ińsk iego  i g ruz ińsk iego  to w a r z y s tw a  em ig ra cy jn e ­
go p rz ec iw  przen iesien iu  ich do ka tegor ii  tzw . to w a ­
r z y s tw  drugiej kategorii.  N a konferencji za b ra ł  głos m. 
in. de lega t ukra ińsk i prof. Szulhyn, p ro te s tu jąc  p rz ec iw  
rezolucji o p o w s trz y m a n iu  Chin p rz ec iw k o  Japonii, p rz e ­
c iw  ośw iadczen iom  w sp ó łczu c ia  d la  n egusa  i p rz ec iw  
osądzan iu  W ło ch  o raz  w  sp raw ie  Hiszpanii. P rof.  Szu l­
hyn  o św iad czy ł  rów nocześn ie ,  że p re s t iż  Ligi N a ro d ó w  
osłab ł znacznie  w  oczach  ukra ińsk iego  sp o łecz eń s tw a  
p o n iew a ż  U k ra iń cy  ro zcza ro w ali  się co do m ożności in­
te rw enc ji  Ligi w  s p ra w a c h  m nie jszośc iow ych  i d la tego  
U k ra iń cy  w o lą  racze j bezpośredn io  w sz c z ą ć  p e r trak tac je  
z odpow iednim i p ań s tw am i.  U k ra ińcy  zniechęcili się do 
Ligi N arodów , g łów nie  z pow odu  p rzy jęc ia  S o w ie tó w  do 
Ligi.
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Ś m ierć  dyrektora teatru ukr. w Kołomyi. W  Koło­
m yi zm ar ł  nagle w  47 roku  ży c ia  w y b i tn y  a r ty s ta  s c e ­
niczny, d y re k to r  te a tru  ukr.  im. T o b iłew icza  w  Kołomyi, 
śp. M ychajło  Bencal. T e a t r  jego p o łączy ł  się osta tn io  
z te a t re m  ukr. „ Z a h ra w a “ pod n a z w ą  tea tru  im. Kotla- 
rew sk iego . N iedaw no odby ło  się in auguracy jne  p rz e d ­
s taw ien ie  po łączonych  tea tró w . Bencal b y ł  żo łn ierzem  
w o jn y  św ia to w e j  o raz  b ra ł  udział w  w a lk ach  polsko- 
ukra ińsk ich .

Jubileusz poety. W  dniu 24 ub. m . p rz y p ad ła  66 ro ­
czn ica  urodzin  uczonego  i p o e ty  ukra ińsk iego , d ra  W a ­
sy la  S zczu ra ta .  Dzień ten  uczc iła  u k ra iń sk a  ludność M e­
dyki w  po w . p rzem ysk im , u rz ąd za ją c  w  m iejscow ej 
„ P ro ś w ic ie “ p rz y  licznie zg rom adzonej  ludności m iej­
sco w e j o raz  p rz y  w spó łudzia le  d e leg a tó w  p rzem ysk ich ,  
d ra  Z aha jk iew icza  i d ra  R y b ak a ,  u ro c z y s tą  akadem ię  dla 
uczczen ia  so lenizanta , k tó ry  tego roczne  ferie spędził  
w ła śn ie  w  w ym ien ione j  m iejscow ości.

Ukraińska poezja po żydowsku. Ż y d o w sk i  poeta ,  
A braham  Klein, z zaw o d u  lekarz , w y d a ł  antologię pt. 
„Mój album ukra ińsk i11, w  k tó re j  zam ieścił p rz ek ład y  
f rag m en tó w  „S ło w a  o pułku Ig o ra11, poezje S z e w c z e n ­
ki, F rank i,  T y c z y n y ,  M ałaniuka, Ju rija  Ł y p y  i innych  
w sp ó łc z e sn y c h  p o e tó w  ukra ińsk ich  na  języ k  żydow ski.  
K ry ty k a  ż y d o w sk a  p rz y ję ła  te p rz e k ła d y  b ard zo  p r z y ­
chylnie.

Projekt nowej pisowni ukraińskiej. L w o w sk ie  pismo 
l i te rack ie  „N ap ered o d n i11 donosi, że p ra sa  so w ieck a  p ro ­
w ad z i  p ro p ag an d ę  nauczan ia  w  szko łach  na U kra in ie  so ­
w ieckie j  ję zy k a  rosy jsk iego  jako p rzedm io tu  o b o w iąz ­
k o w eg o  i d o ra d za  zm ianę p isow ni ukra ińsk ie j w  celu 
„zb liżen ia11 tego języ k a  do ro sy jsk ieg o 11. J e s t  to p ro jek t 
prof. G ruńskiego , lan so w a n y  p rzez  k ijow skie  „ W is ty 11, 
k tó re  p iszą :  „N ac jona lis tyczny  w ę ze ł  gordy jsk i w  u k ra ­
ińskiej pisow ni t rz e b a  ro z rą b a ć  s tan o w czo  i n iezw ło c z ­
nie". „N aperedodn i11 w y s tęp u je  o s tro  p rz ec iw  tem u p ro ­
jek tow i.
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Listy Franki do Orzeszkowej. W  arch iw u m  Tow . im. 
E lizy  O rzeszk o w ej  zna leziono  w  ub. roku  pięć lis tów , k tó ­
re ukra ińsk i poe ta  Iw an  F ran k o  pisał do znakom ite j  pi­
sa rk i  polskiej w  la tach  1886— 1888. B ędą  one d ru k o w an e  
w  drugiej części 2 tom u lis tów  O rzeszk o w ej,  k tó re  w y ­
daje w spom niane  to w a rz y s tw o .

W ystaw a łemkowska. P o  sp ro w ad zen iu  w y c ieczk i  
100 dzieci z P o les ia  do L w o w a  i po u rządzone j  w  roku  
b ieżącym  w y s ta w ie  „P o les ie"  z sze reg iem  w y k ła d ó w  
i im prezą  m u zy czno-w oka lną ,  Z a rząd  M uzeum  Tow . im. 
S zew czen k i  i Tow . P ry c h y ln y k iw  M uzeju N. T. Sz. o r ­
ganizuje na  rok  p rz y sz ły  w y s ta w ę  e tnogra f iczną  łem ­
k o w s k ą  w e  L w o w ie ,  k tó ra  m a  dać  o b raz  duchow ej i m a ­
teria lne j k u ltu ry  Ł em k ó w  z c z a só w  dzis ie jszych  i z p rz e ­
szłości. O rg an iza to ro w ie  w y s t a w y  z w ra c a ją  się do ludu 
łem k o w sk ieg o  z p rośbą  o w y p o ż y cze n ie  i n ad sy łan ie  
ekspona tów , jak n arzędz ia  gospodarsk ie ,  łow ieckie ,  r y ­
backie , rolnicze, w y ro b y  z su ro w c ó w  roślinnych , z w ie ­
rz ęcy c h  i m inera lnych , odzież, m odele b u d y n k ó w  m iesz ­
ka lnych  i gospodarsk ich , ce rkw i,  kaplic, k rz y żó w ,  p rz e d ­
m io ty  u ży w an e  podczas  narodzin , wesel, pogrzebów , 
środk i w różb ,  cza ró w , leczn ic tw a, in s t ru m en ty  m u z y c z ­
ne, w y ro b y  sztuki itp. W y s t a w ą  tą  za in te re so w a ło  się 
polskie spo łeczeństw o .

U kra in ika  w  niemieckiej pub licys tyce .  N iemieckie 
pismo „A tlan tis“ w  p ie rw szy m  num erze  za  r. 1938 um ie­
ściło o b sze rn y  a r ty k u ł ,  obe jm ujący  13 s t ro n  druku, ilu­
s t ro w a n y  19 foto-zdjęciami, pt. „ S ta r a  E u ro p a  na  Z ak a r-  
packie j U kra in ie".  J ak  s tw ie rdz iło  „D iło“ - takiej ob ­
szerne j  publikacji na  tem at ukra ińsk i nie um ieściło  jesz ­
cze żadne  obce pismo.

O naukowej działalności zm arłego  uk ra ińsk iego  u- 
czonego, prof. S m al-S tockiego , zam ie szcza  o b sze rn y  a r ­
ty k u ł  „D iło“ (nr 201 i nn.), p ió ra  prof. W a s y la  S im ow icza. 
W  roku b ieżący m  p rz y p a d a ło b y  53-lecie n iezm o rd o w a­
nej, gorliw ej i ow ocnej p ra c y  naukow ej zm arłego .  P r z y  
tej sposobności au to r  podaje, że dnia 31 s ie rpn ia  br. od ­
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b y ło  się w  c e rk w i  parafia lnej w  C zern io w cach  nab o żeń ­
s tw o  ża łobne za  spokój d u szy  zm arłego  o b y w a te la  B u ­
kow iny . P o s ta ć  w ielk iego  d z ia łacza  U k ra iń ca  z B u k o ­
w in y  c ieszy  się w ielk im  szacunk iem  i uznan iem  w ś ró d  
tam te jszego  sp o łecz eń s tw a  ukra ińsk iego . B y ł  on za  ż y ­
cia  h o n o ro w y m  członkiem  sze reg u  tam te jszy ch  u k ra iń ­
skich to w a rz y s tw .

Stan ukraińskiego kupiectwa. Z okazji rozpisanej 
an k ie ty  p rz ez  Sojuz Ukr. K upciw  i P ro m y s ło w c iw  w  
S ta n is ła w o w ie  w y g ło szo n o  sze reg  re fe ra tó w , k tó re  zilu­
s t ro w a ły  s tan  uk ra ińsk iego  kup iec tw a . W  45 m ie jsco­
w ościach  Ziemi S tan is ław o w sk ie j  istnieje 165 k upców  
ukra ińsk ich , nie licząc ku p iec tw a  sam ego  S ta n is ła w o w a .  
Do Sojuzu n a leży  207 cz łonków , nie zo rg an izo w an y ch  
pozosta je  115 kupców . S ta n is ła w o w s k a  filia SU K iP  obej­
m uje s w ą  dzia ła lnośc ią  t r z y  p o w ia ty :  S ta n is ła w ó w , N a­
d w o rn e  i część  T łum acza .  M ałopolska W sch o d n ia  i W o ­
łyń  liczą 4.670 uk ra ińsk ich  p rzed s ięb io rs tw  kupieckich.

Liceum spółdzielcze uruchom ił w e  L w o w ie  R e w i­
zy jn y  Sojuz U kra ińsk ich  K o o p e ra ty w . P ro g ra m  liceum 
obejmuje nauczan ie  t rzy le tn ie ,  w  ty m  d w a  p ie rw sze  
k u r s y  roczne  p ro w a d z ą  nauczan ie  p o d s taw  ekonomiki 
i zagadn ień  spó łdz ie lczo -hand low ych  o raz  p rzed m io ty  
ogó lnoksz ta łcące  w  ra m a ch  p ro g ra m ó w  w sze lk iego  t y ­
pu liceów. T rzec i  rok  n au czan ia  p rzy g o to w u je  w  sp ec ja ­
lizacji nauk  spó łdz ie lczych  i w ie d z y  społecznej.

Stypendium na w y ja z d  za  gran icę  w  celu dopełnienia 
s tu d ió w  i n ab y c ia  p ra k ty k i  dla k an d y d a tó w , p o s iad a ją ­
cy c h  dyp lom  jednej z h an d lo w y ch  akadem ii w  Po lsce , 
m a jący ch  p ra k ty k ę  h an d lo w ą  i w ła d a ją c y c h  choć c z ę ­
śc iow o  język iem  niem ieckim  lub francusk im  —  rozp isa ł  
g o sp o d a rczy  fundusz s ty p e n d y jn y  p rz y  T o w a rz y s tw ie  
N a u k o w y m  im. S zew cze n k i  w e  Lw owie.

W ynalazek ukraiński w  dziedzinie radiologii. Radio  
czech o s ło w ack ie  i p ra s a  za g ran icz n a  z a n o to w a ły  n ow y , 
n iezw y k le  w a ż n y  w y n a la z e k  w  dziedzinie radiologii, b ę ­
d ą c y  dzie łem  d ra  P. P a rc h o m e n k a ,  chem ika  u k ra iń sk ie ­
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go, zam ieszka łego  obecnie w  P ra d z e .  W y n a la z e k  polega 
n a  znalezieniu  sze regu  k o m p lek só w  chem icznych , w  k tó ­
ry c h  a b so rb o w a n a  sól r a d io a k ty w n a  em anuje p raw ie  w  
k w a n ty ta ty w n e j  ilości, a p rz y  ty m  trw a le .  P ra k ty c z n ie  
w y n a la z e k  ten um ożliw ia  p rz e c h o w y w a n ie  ra d u  w  ozna­
czonej formie, co nie p rz e w y ż s z a  w ag i  pół g ram a. W y ­
nalazek  ten mieć będzie  w ielk ie  znaczen ie  ró w n ież  p rz y  
w y d o b y w a n iu  polonu. D r  P a rc h o m e n k o  za s to so w a ł  sw ó j 
w y n a la z e k  do b u d o w y  spec ja lnych  a p a ra tó w  o stałej,  
rad io a k ty w n e j  ak ty w n o śc i,  k tó re  m ogą b y ć  u ży te  n aw e t  
p rzez  la ików, co um ożliw i w  najbliższej p rzy sz ło śc i  r a ­
d io ak ty w n e  leczn ic tw o  w  jak im kolw iek  bąd ź  ś ro d o w i­
sku, np. leczenie się w  domu, zam ia s t  d o ty ch czaso w eg o ,  
dostępnego  ty lko dla n ielicznych  jednostek . W y n a la z c a  
jes t  U kra ińcem , rodem  z Kijowa, ab so lw en tem  w ydz ia łu  
fa rm ace u ty c zn eg o  u n iw e rs y te tu  w  P ra d z e  i U kra ińsk ie j 
W olnej W szech n icy .  J e s t  uczniem  znanego  chem ika  prof. 
H o rb aczew sk ieg o .  P r a s a  u k ra iń sk a  podnosi, że dr P a r ­
chom enko  b y ł  uczes tn ik iem  s łynnego  w  w a lk a ch  n iepod­
leg łośc iow ych  U k ra in y  boju pod K rutami p rz ec iw  bol­
szew ikom .

Szachista ukraiński, W . B aczyńsk i  u zy sk a ł  4 n ag ro ­
dę za partię ,  ro z e g ra n ą  na  w ielk im  konkurs ie  szach o ­
w y m  w  P ra d z e  w  lecie br.

W zawodach kołowych o nagrodę Targów W schod­
nich Stepan iak ,  z w y c ię z c a  ze sz ło ro czn y ch  za w o d ó w , 
zd o b y ł  szós te  m iejsce ogólne w  czasie  3,23,08, zaś  p ie rw ­
sze  m iejsce w ś ró d  z a w o d n ik ó w  lw ow skich .

20 rocznica powstania na Z ak a rp ac iu  obchodzona  
m a b y ć  u roczyśc ie  s ta ran iem  m ie jsco w y ch  organizacji 
spo łecznych . P o s ta n o w io n o  uczcić po leg łych  pomnikiem, 
z b u d o w an y m  n a  G órze  K o s ty ró w ce . Koszt pom nika w y ­
nosić m a  —  w ed łu g  obliczeń ty m c z a s o w y c h  —  15.000 
koron  czeskich. K om itet u czczen ia  p o w s ta ń c ó w  zw róc ił  
się do szerok ich  rzesz  sp o łecz eń s tw a  o raz  organizacji  
uk ra ińsk ich  w  C zechosłow acji  z ape lem  poparc ia  akcji 
p rz ez  sk ładan ie  d a tk ó w  pieniężnych.
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Ukraińskie wnioski na temat sprawy Czechosłow a­
cji. „B a tk iw sz c z y n a "  p isze : „ P rz y k ła d  czesk i w y k azu je  
naocznie, jak k ru ch y m i tw o ra m i ludzkich rą k  są  p ań s t­
w a ,  a jak t rw a ły m i  naro d y .  T rw a ło ś ć  p a ń s tw a  zobez- 
p iecza  —  nie d o b ra  o rgan izac ja  (C zesi są  d o b ry m i o r ­
gan iza to ram i)  i nie gosp o d arcze  in te re sy  (C zesi s ą  d o ­
b ry m i kupcam i!) ,  ale ty lko  w spó lność  n a ro d o w y c h  in te­
resów'. P rz y k ła d  czesk i m ó g łb y  n ie jednem u zaw ró c ić  
g łow ę, ludzie m ogliby  w y c ią g ać  z niego wnioski, że n a ­
ro d o w o ść  m a  tu a u to m a ty cz n ą  p rz e w a g ę  nad  p ań s tw em , 
n a w e t  p rz y  ca łkow ite j  p asy w n o śc i  narodow ej.  O c z y w i­
ście, że taki pogląd  jes t  tak  sam o  fa łsz y w y ,  jak  i p rze -  
c iw n y ,  że p ań s tw o  m oże  u t rz y m a ć  się ty lko policyjno- 
g o sp o d arczy m i sankcjam i, bez w zg lędu  na n a ro d o w y  
uk ład  sił“ .

S tw ie rd za jąc ,  że w  dzis ie jszych  w a ru n k a c h  au to ­
m a ty czn ie  schodzą  na  drugi plan in te re sy  k lasow e, re li­
gijne, g o spodarcze  i g rupow e , u s tępu jąc  m iejsca  in te re ­
sow i naro d o w em u , „ B a tk iw s z c z y n a 1- pop iera  sw eg o  w y ­
d a w c ę  jako p rz y w ó d c ę  F ro n tu  Nacjonalnoj Jednost i  w 
dążeniu  do u tw o rz en ia  U kra ińsk ie j Nacjonalnej R ady.

Delegacja Zakarpacia w Pradze. U k ra iń sk a  de leg a ­
cja w  P ra d z e  z ło ży ła  k o m p e ten tn y m  czynn ikom  czesk im  
ośw iadczen ie ,  iż ludność Rusi p o d k arp ack ie j  nie m oże 
mieć mniej p raw , aniżeli inne m niejszości n a ro d o w e  po 
norm alizacji  s to su n k ó w  n a ro d o w o śc io w y ch  w  C zech o ­
słow acji.

Przyjazd ministra. Na Z ak a rp ac ie  do U żhorodu  m a 
p rz y je ch ać  m in is te r  ro ln ic tw a  rząd u  p rask iego , a b y  p rz e ­
s tu d io w ać  tam te jsze  stosunki rolnicze. B ędzie  on p rz y j ­
m o w a ł  delegacje  organizacji  ro ln iczych  i g ro m ad  w ie j­
skich.

Rzadkie szeregi. Z a k a rp a c k a  „N o w a  S w o b o d a 11 z 1.3 
w rz e ś n ia  donosi, że „K ra jo w y  z jazd  cz ło n k ó w  T -w a  
D uchnow icza ,  k o n g re s  rusofilskich s tu d en tó w , „D zień 
rusk ie j  k u l tu ry 11, 950-lecie ch rz tu  Rusi, obchód  jubileu­
s z o w y  20-lecia republiki i w a ln e  zeb ran ie  T - w a  Duch-
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n o w icza  —  w szy s tk ie  te m oskalofilskie im p rezy  śc iąg ­
nę ły  do M u k ac zew a  190 (sto dz iew ięćdzies ią t)  osób. B ył 
to w łaśc iw ie  p ogrzeb  m oskalo fi ls tw a na  Z akarpac iu .  T en  
sm u tn y  pochód w y w o ły w a ł  po p ro s tu  śm iech  u  p rz y g o d ­
n y ch  w idzów . W y s z ło  na  jaw , iż p leb iscy t  szkolny, na 
k tó ry  moskalofile tak  głośno się pow ołu ją , zad a ł  śm ie r­
te lny  cios m o skw ofils tw u  na Z ak a rp ac iu 41.

Rusini energ iczn ie  z a p rze cza ją  ty m  inofrmacjom, 
k tó ry c h  ze w z g lę d ó w  za sad n iczy ch  nie chcą  p ro s to w ać .

Nowe czasopismo. Ju ż  w y s z e d ł  p ie rw s z y  nu m er  
d w u ty g o d n ik a  „N arodna  W ola" ,  k tó ry  jes t  o rg an em  z a ­
rząd u  „U kraińsk ie j  Nacjonalnej W iejsk ie j P a r t i i" .  R e ­
dakc ja  czasop ism a jes t  w e  w si W ielki B y c z k ó w  na M ar-  
m aro szczy źn ie ,  a d ru k o w a n e  jes t  w  P rad z e .

Nowy ukraiński samolot w Kanadzie. Dnia 23 lipca 
o d by ło  się w  T o ro n to  w  K anadzie pośw ięcen ie  now ego  
ukra ińsk iego  sam olotu  U kr. S zk o ły  Lotniczej M. U. N. 
z O t ta w y .  N o w y  a p a ra t  o t rz y m a ł  imię „E w h en "  (E uge­
niusz). P o d c z a s  u ro czy s to śc i  d w a j  byli uczn iow ie  szk o ­
ły  lotniczej, W ła d y k a  i Po liszczuk  w y kona li  skoki ze 
spadochronam i z w y so k o śc i  5.000 stóp. N iek tó rzy  p r z y ­
byli z dalek ich  s tron . W iec zo re m  odby ł  się bank ie t  w  
sali King E d w a rd  Hotel, na k tó ry m  w śró d  gości obecni 
byli konsu low ie : niemiecki i n o rw esk i  o raz  p rz e d s ta w i­
ciele w ładz .

„Zemla i Wola" o wyborach. W  nrze  z 25 bm. oficjal­
n y  organ  R S O  „Zem la i W o la"  w y p o w ia d a  się na tem a t  
w y b o ró w .  O b o w iązu jąca  o rd y n a c ja  w y b o rc z a  daje  nam  
—  pisze „Z. i W ."  —  b ard zo  ogran iczoną  m ożność  b e z ­
pośredn iego  udziału  w  w y b o ra ch .  P o reśd n io  jednak  w y ­
b o ry  m ają  duże znaczen ie  dla ruskiej ludności, g d y ż  los 
jej będzie za leża ł od p rz y sz łeg o  Sejm u i S en a tu  w  nie- 
m n ie jszym  stopniu niż od poprzedn ich  ciał u s ta w o d a w ­
czych .  P o p rzed n i  Sejm  i S en a t  d e c y d o w a ły  w  s p ra w a c h  
ludności ruskiej i jej ziemi bez  najm niejszego  w p ły w u  z 
jej s trony .

Nie jes t  w yk luczone ,  że n o w e  cia ła  u s ta w o d a w c z e

232



p rz e p ro w a d z ą  zm ianę o rdynacji  w y b o rc ze j  w  chichu d e ­
mokracji,  co sp rz y ja ło b y  polepszeniu ogólnej sytuacji  
ludności ruskiej w  P ań s tw ie .

B ez w zględu  jednak  na  sk rom ne sw oje  m ożności co 
do udziału  w  w y b o ra ch ,  ludność ru sk a  p ow inna  in te re ­
s o w ać  się nimi, zachow ując  jak n a jw ięk szą  os trożność  
w  sw oich  pociągnięciach.

Ostateczna polonizacja szkół na Łem kowszczyźnie.
W e d łu g  „Zemli i W oli“ z dnia 25 w rz e śn ia  br., z po­

czą tk iem  now ego  szkolnego roku poczęto  n auczać  w  po­
w szech n y ch  szko łach  na Ł em k o w sz czy ź n ie  w y łączn ie  
po polsku, n aw e t  w  p ie rw sze j  klasie. T łu m acz y  się to 
tym , że na  Ł em k o w szczy źn ie  w p ro w ad zo n o  nauczanie 
w  narzeczu  łem kow skim , ale bez  podręczn ików , k tó ry ch  
nie m ożna  w y d a ć  z pow odu  b ra k u  s łow nika  łem k o w ­
skiego. T y m cz asem  w e d łu g  obow iązu jącego  p ro g ram u  
szkolnego  w  p ie rw sze j  klasie szk o ły  pow szechnej  n au ­
ka  m a  b y ć  p ro w a d zo n a  w  p ie rw szy m  półroczu  w y łą c z ­
nie w  języku  m ałorusk im , a dopiero  w  drugim  półroczu  
obow iązu ją  t r z y  godziny  tygo d n io w o  języ k a  polskiego. 
N a tom iast  w  klasie drugiej na odw ró t ,  języ k a  ruskiego 
ty lko  p rzez  t r z y  godziny. W  cz w ar te j  klasie dozw olone 

jes t  ty lko  nauczanie  religii w  języku  rusk im
„Z. i W .“ upatru je  w  takim stanie  rz e c z y  o s ta teczn ą  

likw idację  up raw nień  ludności ruskiej w  szkolnictw ie.
Do p o w y ższe j  informacji dodaje  „Z. i W .“ , że p r z y ­

sp ieszona  polonizacja  szkół na Ł em k o w szczy źn ie  w y ­
w ołuje duże ro zg o ry czen ie  u ruskiej ludności i na  tym  
tle dochodzi s tale  do p rz y k ry c h  z g rz y tó w  ( ! ! ? )  i n iepo­
rozumień, zw ła szcza  że n au czy c ie ls tw o  w  ogóle nie zna 
języ k a  ruskiego.

Walne zgromadzenie czytelni. W e  w si H anczow ej 
odby ło  się w a ln e  zgrom adzen ie  cz ło n k ó w  m iejscow ej 
C zyteln i T o w . im. M. K aczkow sk iego . R ów nocześn ie  
odby ł  się k o n ce r t  m ęsk iego  i m ieszanego  chóru z dek la ­
macjami. Zgodnie z p rog ram em , C zy te ln ia  zo rg an izo w a ła  
6 - ty g o d n io w y  k u rs  kucha rsk i  i u rząd z iła  kilka zab aw ,
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mimo b ra k u  w łasn eg o  domu. W y b ra n o  n o w y  za rzą d  
czytelni.

T ak ież  zg rom adzen ie  o dby ło  sie w  T y law ie .  C z y ­
telnia tam te jsza  posiada 145 cz łonków .

W Radziechowszczyżnie. 19 w rz e ś n ia  br.  odby ł się 
w  R adz iechow ie  p o w ia to w y  zjazd d e leg a tó w  R SO . 0 -  
becn y ch  by ło  80 p rzedstaw ic ie li  17 wsi. R efe ra t  o po ło­
żeniu ruskiej ludności w  M ałopolsce W schodn ie j  w y g ło ­
sił d y re k to r  „R ew iz . Z w iązku  Ruskich  K o o p e ra ty w 11, p. 
J e r z y  P leszk iew icz .

„W  czasie  polsko-ukra ińsk ie j  norm alizacji —  m ów ił 
re fe ren t  —  doszło  do konsolidacji rusk ich  sił w  kraju, 
z jednoczonych  dziś w  RSO . C en tra ln a  R ad a  R S O  z jej 
p rezesem  C hylak iem  na czele  s tosuje sam odzie lną  t a k ­
tykę, za ch o w u jąc  w ie rn o ść  ruskiej ideologii n a ro d o w ej11.

„P o d  w zg lędem  ekonom icznym  ruskie w łośc iańs t-  
w o  ogran iczone  jes t  w  n ab y w an iu  ziemi i m ożności z a ­
robku. W ie lką  rolę o d g ry w a  w  rusk im  życiu  k o o p erac ja11. 
W spom nia ł  też  m ó w c a  o instytucji N arodnego  Domu w e 
L w o w ie  i do tkną ł  zagadn ien ia  w y b o ró w .

O p ra c y  R S O  w  pow iec ie  re fe ro w a ł  p. T kaczuk , 
k tó ry  t łu m aczy ł  jej w yn ik i  b rak iem  s ta łego  o rg an iza to ­
ra  i za so b ó w  finansow ych  R SO .

P rz e m a w ia ło  sze reg  m ó w có w . W y b ra n o  n o w y  Ko­
m ite t  p o w ia to w y  z p re zese m  O. T kaczuk iem  i s e k re ta ­
rzem  A. D ack o w em  na czele.

Z ebran ie  pow zię ło  s ze reg  rezolucji.
W  końcu de lega t centrali  p. P le szk iew icz  rozw inął  

plan dalszej p ra c y  i zachęca ł  do na jw iększego  w ysiłku .
Sowieckie uniwersytety bez młodzieży. W y ż sz e  

szk o ły  sow ieck ie  k ilkakro tn ie  p rz e s u w a ły  term in  w p i­
s ó w  s tu d e n tó w  na rok  1938/9, lecz nikt nie zapisuje się 
na  w y k ła d y .  Do in s ty tu tó w  nauczycie lsk ich  w  Mińsku, 
O rszy ,  W itebsku ,  M ohylew ie  zap isa ło  się za ledw ie  po 
kilku s tuden tów .

Tupolew zginął. S ły n n y  k o n s tru k to r  ae rop lanów , 
k tó ry  popad ł w  n ie łaskę  pół roku  temu, rzeczy w iśc ie  zo-
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s ta l  ro z s trze lan y .  W iad o m o ść  tę podaje agenc ja  H avas .
Pirogow redivivus. „N auczycie lska  G aze ta "  z 15

w rz eśn ia  naw ołu je  do p rz e s trze g an ia  w s k a z ó w e k  s ł y n ­
nego ped ag o g a  P iro g o w a ,  k tó ry  by ł k u ra to rem  okręgu  
k ijow skiego w  połow ie zesz łego  w ieku. „A by szko ła  so ­
w ieck a  b y ła  na w ła śc iw y m  poziomie, kon iecznym  jeśt 
— pisze g az e ta  —  ab y  ra d a  pedagog iczna  swobodnie , 
szczerze  i o b iek ty w n ie  o m aw ia ła  sposoby  w y c h o w a n ia  
i nauczania, a tak że  s ta ła  się w ładzą ,  k tó ra  ocenia po ­
s tęp y  i zachow an ie  się ucznia".

Nieznany obraz Riepina znaleziono w  kijowskim  
m uzeum  rosy jsk ie j  sztuki. O b raz  p rz e d s ta w ia  ta m y  na 
W o łd ze  w  czasie  burzy .

Na brak dyscypliny w armii w sk azu je  „C ze rw o n a  
G w iazd a" .  Rozluźnienie  panuje szczególnie w  oddzia­
łach  sz tab o w y ch .  Żołn ierze  chodzą  w  porozp inanych  
bluzach  z o d e rw an y m i guzikami. P r z e d  o ficerem  stoją 
z ręk o m a  w  kieszeniach. C zęs to  nie r a c z ą  n a w e t  w y s łu ­
chać  rozkazu , oponują, o d w ra ca ją  się i odchodzą, m ó ­
w ią  oficerom  „ ty " ,  a o ficerow ie n a z y w a ją  żo łn ierzy  
zdrobn ia łym i imionami jak przy jació ł .  S ta rs i  oficerowie, 
p rz ew aż n ie  nowi ludzie, nie um ieją p o d trzy m a ć  d y s c y ­
pliny. T ak ie  stosunki w  oddzia łach  sz tab o w y ch  w p ły ­
w a ją  dem ora lizu jąco  na w o jsk a  liniowe. C elem  w z m o c ­
nienia dy scy p lin y  w  armii o d b y ła  sic w  M oskw ie  13 bm. 
n ad z w y cz a jn a  n a ra d a  generalicji.

Rozstrzelanie oficerów. W  ch a rk o w sk im  o kręgu  a- 
re sz to w an o  100 oficerów  z pułk. Iw an ien k ą  na  czele, 
k tó rego  ro zs trze lan o  za  sp isek  p rzec iw  K aganow iczow i.

Parada na Czerwonym Placu. 7 w rz eśn ia  br. o d b y ­
ła się w  M oskw ie  w ie lka  defilada m łodzieży  sow ieckie j  
p rz y  udziale 500.000 osób (?!) ,  tj. mniej w ięcej tyle, co jj 
w  n o ry m b ersk ich  u roczystośc iach .

Stomoniaków zwolniony. Z as tęp ca  k o m isarza  sp ra w  
zag ran iczn y ch  B o ry s  S tom on iaków , k tó ry  już od d łuż­
szego  czasu  ciężko choruje, zos ta ł  zw oln iony  ze sw eg o  
s tanow iska .
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Kozacy o komunistycznej m łodzieży. „Komsolmol-
ska ja  P ra w d a "  d rukuje  opinie K ozaków  o k o m u n is ty cz ­
nej m łodzieży. N iek tó rzy  au to ro w ie  w y ra ż a ją  się o niej 
ba rdzo  ujemnie, nic szczęd ząc  takich  określeń , jak le­
n iuchy i nicponie, a m a to rz y  lekkiego ży c ia  itp.

10-letnia uczennica w więzieniu. „K om som olskaja 
P ra w d a "  p rz y ta c z a  w y p ad ek ,  c h a ra k te ry s ty c z n y  dla 
s to su n k ó w  sow ieckich. Dziesięcio letn ią  uczennicę  N. po ­
d e jrzew an o  o k rad z ież  rz ecz y  w a r to śc i  t rzech  rubli. Ad­
m in is tracy jn a  w ła d z a  a r e s z to w a ła  ją i osadz iła  w  w ię ­
zieniu. U rzędn icy , k tó rzy  dopuścili się tego, zostali u k a ­
rani, lecz o dziecku  zapomniano. D z iew czy n k a  spędziła  
w  więzieniu  50 dni.

Wybieralni sklepikarze. Szczegó lne  w a ru n k i  życ ia  
w y tw a rz a ją  w  S o w ie tach  z jaw isk a  najbardzie j n iew ia ­
rygodne , a jednak  p ra w d z iw e .  W łośc ian ie  Ziemi Tulskiej, 
n iezadow oleni z organizacji  k o o p e ra ty w  i sk lepów , z a ­
częli w y b ie ra ć  sobie kup có w rsk lep ik arzy .  I nie zawiedli,  
się na  nich, bo okazało  się, że  taki w y b r a n y  sk lep ikarz  
potrafi zd obyć  w  dosta tecznej  ilości w sz y s tk ie  to w ary ,  
jakich potrzebuje  w ieś, podczas g d y  w  p a ń s tw o w y c h  
sk lepach  braku je  n ieraz  najpo trzebn ie jszych  rz e c z y  i za 
p aczk ą  zap a łek  trz e b a  iść k ilkanaśc ie  k i lom etrów . Jak  
w idzim y, prości ludzie nauczają  b iu ro k ra tó w  sow ieckich.

K S I Ę G A R N I A  „ N U R T  L W Ó W ,  P L .  8 E M 1 U 1 H S K I  17
p o le c a :  A K T U A L N Y  P O D R Ę C Z N IK  N A  C Z A S I E
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